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Nauczycielskie wakacye,
(Do illustracyi na str, 4).

Nauczyciele szkól ludowych cieszą się szczegól­
n ą  „przywilejem", że ćwiczenia wojskowe odby­
t ą  nie jak inni obywatele austryaccy, obowiązani 
j10 służby wojskowej, t. j. w każdej porze roku, 

specyalnie podczas feryi szkolnych, zatem w cza- 
S18, który służyć im powinien właściwie do odpo- 
czynku po całorocznych trudach i wysiłkach.

P ostęp  a  w ia t y k i : Ważenie pasażerów przed podróżą.

Każdy korpus armii liczy rok rocznie całe mnó- 
stwcr tych sympatycznych pracowników oświato­
wych. Zamiast wytchnąć, zamiast odpocząć, muszą 

ozwigać mundur „ćwiczyć".
oiychczas bywali nauczyciele zwyczajnymi sze- 

ligowcami piechoty i nie cieszyli się żadnymi wzglę­
dami, Dopiero począwszy od roku bieżącego przy- 

ia|c im ministerstwo wojny tę ulgę, że czas ćwi- 
°Zeó mogą spędzić w służbie manipulacyjnej a na- 
*et awansować dc rangi plutonowego.

Nauczyciele, ćwiczący w korpusie przemyskim, 
postanowili ostatni dzień służby wedle „starego sy­
stemu" t. j. po ćwiczeniach polowych, upamiętnić 
wspólnem koleżeńskiem zdjęciem fotograficznem, 
którego reprodukcyę dziś zamieszczamy.

Ujęcie mordercy.
(Do illustracyi na str. 4).

Jedną z największych sensacyi ostatnich czasów 
jest ucieczka i ujęcie lekarza londyńskiego dra Crip- 
pena, obwinionego o zamordowanie swej żony i ja­
kiejś drugiej kobiety.

W  dniu 14. lipca b. r. w mieszkaniu dra Crip- 
pena w wąskiej uliczce robotniczej dzielnicy Londynu, 
Camden Road, wykopano w piwnicy dwa szkielety. 
Właściciela domu nie było podówczas w Londynie, 
zniknął w tajemniczy sposób z swą przyjaciółką, 
pisarką na maszynie, miss Neve. Zrodziło się po­
dejrzenie, że nieobecny lekarz jest podwójnym mor- 
uercą.

Policya • rozpoczęła poszukiwania, które począ­
tkowo natrafiały na ogromne trudności, wszelki ślad 
lekarza i jego towarzyszki zginął zupełnie. Wreszcie 
dowiedziano się, że Crippen przed wyjazdem kupo­
wał w jednym z magazynów na Oxford Street u- 
branie dla chłopca, przypuszczano więc, że panna 
Neve towarzyszy doktorowi w tem przebraniu i w tym 
też kierunku rozwinięto dochodzenia. Z różnych stron 
nadchodziły najsprzeczniejsze wiadomości, Crippena 
i jego przyjaciółkę miano widzieć równocześnie w Ho- 
landyi, Belgii, Franeyi i Hiszpanii.

Dopiero w dziesięć dni po wykryciu morderstwa 
doniesiono policyi londyńskiej za pomocą telegrafu 
bez drutu, że na układzie okrętu Montrose, który 
płynął z Antwerpii do Kanady, znajduje się niejaki 
pan Robinson ż synem, bardzo podobny do poszu­
kiwanego Crippena.

Wysłano natychmiast inspektora Dewa, który 
na parowcu pospiesznym popłynął do Kanady, aby 
aresztować domniemanego mordercę. Przez cały czas 
pozostawały oba okręty w ciągłem porozumieniu 
między sobą i z lądem stałym zapomocą telegrafu 
bez drutu.

la t  po m a tu r z e : Maturzyści gimuazyum św. -Jacka w Krakowie w r. 1870. 1. Ignacy Sopióski; 2. Wojciech Siedlecki; 8. Władysław Staniszewski; 4. Tadeusz
Skrzyszowski; 5. Jan Byrnas.

Dew przybył na dwa dni przed wylądowaniem 
rzekomego /robinsona do Father Point. W  oznaczo­
nym czasie wpłynął do portu okręt Montrose, a na 
jego pokładzie znajdował się poszukiwany Crippen 
wraz z przebraną w suknie męskie panną Neve.

Nie przypuszczając, że trafiono na właściwy ślad, 
zupełnie spokojnie przygotowywał się do wylądo­
wania. Gdy znalazł się ua mostku okrętowym, Dew 
wraz z ajentami kanadyjskimi otoczył ich areszto 
wał. Crippenowi założono natychmiast kajdanki, Na 
ten widok panna Neve zemdlała.

P ostęp  a  w ia ty k i : Aeroplan z pilotem i dwoma 
pasażerkami.

Crippen wypiera się popełnienia zbrodni, twier­
dząc ciągle, że żona jego przebywa gdzieś w Ameryce.

Wiadomość o aresztowaniu mordercy rozeszła 
się po Londynie w setkach tysięcy nadzwyczajnych 
wydań dzienników, redakeye obwieściły ją także za­
pomocą elektrycznych reflektorów.


